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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W IL N IE  DNIA 17 STYCZNIA V. S. i 8 , 4 . ROKU.

W IADOM OŚCI K R A JO W E .
^  Peterzburg dnia 3go Stycznia n. s.

W Imiennym .N*ywvżazym JEG O  IMPI F- A TOR* 
S K IE Y  M U S U  Ukazie danym R z ^ d / ^ m f  S e-a to !  
WI Zd Własnoręcznym N ą y i a ś n i e y s z e g o  PANA 
podpisem roku 18,5  dnia 3o Listopada, w yrażono : 

”  llzlał* ^ ce  Arm ie znayduiąsię  iuź na g ra ­
nicach F ra n c y , , „ie znaydui^ w ięce j  bydź rzeczą po- 
trzebną utrzym ywać w Stanie woiennym Gubernie 
N a s z e ,  a zatem R o z k a z u j ę  Rządzącemu Sena­
to w i ,  liczące się leszcze dzisiay w tym  «tanie G uber­
n ie ,  wyiąc z pod niego. ( z  Gaz. Senackiey)

—  Ola ukontentow ania miłośników Narodowego 
p rzem y słu , umieszczamy tu  nowy dowod szczegól­
i k  uwag, 1 wsparcia , iakimi N а у m i ł o ś c i w  s z у  
N a  s z M o  n a r  e h  a zaszczyca K raiow e rękodzieła.—  
Ministei Spraw W ew nętrznych , miał szczęście o trzy- 
mac w tych dniach na swoie imię Navwvźszv IFGO  
M P E R A T O R SK JE Y  MOŚCI 

dnia w mieście Freyburgu wydany :
„ Przekonałem się ze zgodnych przedstawień do 

W as od K ijow skie j Mieyskiey W ład zy ,  w iak t r u -  
dnem położeniu 1 zupełnćm nieporządku znayduie 
się tameczna faiansowa fabryka , z powodu koniecz- 
ney potrzeby oddawania w rek ru ty  swoich rzemieśl-
T  T i  \ d k  teg<! Pr *ełoźenie wasze , o zrównaniu 
tcy  fa b ry k i , co do powinności rekm fskiey  z  jnne_
mi, na zasadzie Ukazu logo O ktobra lySS" roku od 
przystaw iania  rek ru tów  w naturze  uwolnione’,ni 
znayduie spzawiedhwćm. A zatem Pozwalam i K i­
jow sk ie j Fajansow ej fabryce , dla u trzym ania  tego 
jedynego w swoim rodzaiu zak ła d u , wypełniać r ! -  
k rutską pownmosc. w zdarzeniu niedostatku ludzi 
pieniędzmi , płacąc na mocy pomienionego Ukazu pó 
5 °o rubli za każdego rek ru ta .  O ddaw anie zaś z F a ­
bryk, sposobnych Judzi w  re k ru ty ,  gdyby to kiedy 
bez іеу szkody bydz aiogło, zostawić rozporządzeniu 
zawiadniącego fabryką. P rzy ty m  RO ŻK A Z U IE  za- 
iczony na tey  fabryce z dawnieyszycti powinności 

rekrutskich niedobór i 5 ludz i,  w zupełne j niemo­
żność, tegoż pozyskania , ze wszystkiem zostawić. 
U tem wszystkiem macie uwiadomić tych do k tó­
rych wypełnienie tego należy. „

odebrany tu  JEGO, IM PERA- 
TO R SK IE Y  MOŚCI R esk ry p t,  wydany dnia 4go 
G ru d n ia , na imię M inistra  Finansów.

D ym itry Alexandrowiczu 1 
W  nadgrodę długoletniey służby i położonych 

w oyczyznie zasług , przez zmarłego Jenerała Feld ­
marszałka Xięcia Goleniszczewa Kutuzowa Smoleńskie-
п П 7 і ) т , т Г  swoie w arm ii zag ran icą  zakończył, 
R O Z K A Z U J  wypłacać iego Małżonce w' p en s ją ,  aź 
do ś m ie rc i , całe zagraniczne u trzym anie  zmarłego 
a mianowicie całą p e n s ją  według rangi Jenerała Feld­
marszałka z rac jam i 37,000 rubli, s tołowych 4 8 ,000 
1 pens ją  z orderu  Sgo Jerzego 1 wszey klassy 700 
ru b l i ,  a wszystkiego po 86,000 ru b l i ' as.ygnacyami 
rocznie zaczyna,ąc w ypłat tey  pensyi od dnia zgo­
nu Feldmarszałka.,,  ( Focz. Fólnoc.)

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE
Królewiec dnia i Sgo S tyczn ia  n. s.

Dnia wczorajszego o godzinie 4 tey po południu, 
przybyła tu  w  podróży swoiey N a y i ą ś n i e y s z a  
C e s a r z o w a  R o s s y y  s k a ,  i z naywspamalszemi 
uroczystościam i, a co więcey i e s t , z praw dziw ą i

serdeczną radością Mieszkańców przyję tą  była.
( z  Gaz. Zusch. )

Berlin dnia lbgo Stycznia  n. s.
Naywyzszy Rząd W oienny tey Stolicy otrzym ał 

z Coświg Urzędowe doniesienie , że tw ierdza W itten- 
erg w nocy z 12 na i 5ty b. m. szturmem zdobytą 

została. Przykopy o tw arte  były dopiero dnia 2Śgo 
G rudnia , lecz waleczność, praca i wytrzymałość 
woysk naszych , dała sposobność Jenerałowi Tauen -
zien iuz dnia ł2go wznieść bateryą  wyłomową __
ie g o ź  dnia o południu G ubernator  tw ierdzy  był w e ­
zwany do iey poddania , lecz gdy odpowiedź iego nie 
była zaspokajającą, uczyniono wszystkie rozporzą­
dzenia do szturm u , które tak doskonale wypełnione
zostały , że o północy byliśmy iuż panami tw ie rdzy___
Szturm był wykonany we czterech koliimńach , z k tó ­
rych każda miała swoie wzmocnienia i odw ody , i ka­
żda wykonała szczęśliwie polecone sobie rozkazy.

Wszystkie przeszkody, iako to : Paiissady, zale­
wy wodne, obrona wałów, były pokonane przez nasze 
waleczne woyska z odwagą i krwią zimną rzadkiego 
v/ dzieiach wojennych przykładu. G ubernator  W itt eti- 
berga>' przyprowadził do obronnego stanu Zamek , R a- 
tusE i inne budowy. Ratusz w iednćy chwili zdobytym 
został, i tam 17 Oficerów i kilkaset ludzi dostało się 
nam w niewrolą. Zamek , gdzie się znaydował G u­
berna to r ,  gdyby mu bronienia się w  nim myśl szcze­
gólna była przyszła , dla oszczędzenia woysk naszych , 
nie miał bydź at ta kowanym \ G ubern i tor zatem w e­
zwany , z tern oświadczeniem , że w przypadku dłuż­
szego odporu , załoga w pień w ycię tą  będzie , pod­
dał się nakoniec na dyskrecyą.

S trata nasza iest mała —  składa się ona z 7 do 
Smiu raftionych Oficerów , i około 100 ranionych i 
zabitych żołnierzy —  Oczekujemy dalszych szczegó­
łów —  Liczba ieńców nie mogła bydź jeszcze ozna­
czona , lecz wszyscy do Berlina odprowadzeni będą.
* P rzy  zakończeniu tego Artykułu odbieramy 11 s t e 

D o n i e s i e n i e  W o i e n n e  od A rm ii Szląskiey , 
datowane dnia 4go Stycznia w Kreutznach ( miasteczko 
na lewym brzegu Renu o mil kilka za M oguncyą  ). U- 
mieścimy ie w następnym Numerze : z resztą  donie­
sienie to zaw iera  wypadki iuż po części znaiome, ia ­
ko to  przeyście korpusu Sackena pod Manheimem  , 
osadzenie Koblenzu , i in n e , o których uwiadamia na­
stępny a r tyku ł od Renu. ( c Gaz. Beri. )

Od Renu dma Sgo Stycznia  n. s.
Podług najnowszych wiadomości z Karlsruhe , 

G łówna K w atera  Feldm. Xięcia Schwarzenbe rga  dnia 
26go Grudnia iuż się zm y dowala w Be fort.

H rabia St P rie st , ze swoim korpusem woyska 
w  nocy z igo na 2gi Stycznia, przeszedł iśe/zpod Co- 
blenz. O godzinie w pół do czw a r te j  z r a n a , weszła 
do tego miasta iego awangarda , gdzie zdobyła i ,5co 
ieńców i 7 sztuk dział. Dnia 2go woyska Sprzymie­
rzone postąpiły n ap rzó d  od Re n il; 800 ludzi lekkiey 
kaw aieryi miały pociągnąć na Trewir.

K orpus Уогка , k tó ry  stanowi awangardę armii 
Szląskiey będącej pod rozkazami Feldmarszałka Blii- 
chera , bardzo słaby znalazł opór przy przeyściu Renu 
pod Kaub. Miasta Kreuznach , B ingen , i in n e ,  p ra ­
wie bez wystrzału z a ię te , a mała liczba n ieprzyja­
ciół , aź pod działa M oguncyi zapędzona.

Korpus Jen. Hr. W ittgensteina , w nocy z ago 
Stycznia pod R a sta d t , w ykonał przejśc ie  Renu.



W oyska Austryackie wkroczyły niż do Pontarlier 
w Prowincyi w Ęranche-СотІё, P rzed Hur.ingą o- 
tw orzone zostały przykopy* ( z Gaz. Berlin .)

Frjeyburg , w B ryzgow ii s6go Grudnia n. s.
Lubo tea tr  woyny , a bardziej przechodów woy- 

skowych przeniósł się do Szw ajcar у  i , nie zmniejsza 
się jednak wielka liczba woysk w tych okolicach, i 
dziś zapowiedziano przechod 60,000 ludzi i 5o,ooo 
koni ; mąią oni tu przez dni cztery wypoczywać. 
W oysk o to składa się z 3 0,0 o o Rossyan i ty luz P ru­
sak ó w .—  Przechody trw ać maią aź do Sgo Stycznia, 
zawsze ku Bazylei. — • Z Ojfenburga pod dniem 20 
Grudnia donoszę : przechody trw aię tu  nieprzerwa­
nie, i widzimy teraz 3 o,ooo Rossyan , i 3.4,000 W i r -  
temberczyków przechodzących przez te okolice.

R anton Schafkausen, wyrzekł się także aktu Me- 
dyacyi Francuzkiey. ( z  Gaz. Berlin .)

Frankfort dnia Sgo Stycznia n. s.
Feldmarszałek Bliicher, ze swoię głównę kwate­

ra  pominęł niż Kaiserslautern, i iego awangarda z lek­
ki ey kaw aleryi z łożona, iuż tylko o kilka mil od 
M etz  oddalona była. Oddział iego woyska na lewym 
brzegti R inu  , zdobył transport do M oguncyi przezna­
czony , przyczem zabrał kilka sztuk dział , i eskortę 
od 800 ludzi.

Dnia Sgo Stycznia , Król P ruski w pośród ra ­
dości Ludu, przybył do Freyburga, gdzie od Obu Ce- 
sarzów ieszcze tam przytomnych był przy!ety. Sły­
chać , że trzey Monarchowie dnia ygo Stycznia mieli 
s i ę  udać do Bazylei, gdzie święto Nowego roku , w e­
dług Rossyyskiego Kalendarza , miało bydź uroczy­
ście obchodzone, [ z  Gaz. Berlin.)

Główna Kwatera Lórrach d. 2 5g'o Grudnia n. s.
( To  doniesienie Urzędowe uwiadamia o pierw­

szych poruszeniach W ie lk ie j  A rm ii Sprzymierzonej 
w Szwaycaryi i Alsacyi. )

W oyska Austryackie w najdoskonalszym porząd- 
ku uskuteczniły przebycie Ііьпи dnia 2igo pod Ba- 
zyleą  , Kreuznach , Laufenburg 1 Schafhanser, 5 a dnia 
2 2go poszedł za niemi 5ty korpus a rm i i ,  pod Jene­
rałem Wrede. W aleczni Szw ajcarow ie , przyięli na­
szych żołnierzy, iak braci swoich. Rzęd K antonu So- 
loturn , posłał naprzeciwko lekk ie j  dyw iz j i  pod wo­
dza Hrabiego B ubna , dwóch Pułkowników na grani­
cę , dla powitania go , i według dawnych obyczaiów 
ofiarowania gościnności. W spomniony K anton, roz­
puścił natychmiast swoich nowo-zacięźnych. Hrabia 
Bubna , posłał dnia 23go Grudnia 100 ja zd y , i tyleż 
strzelców pod Majorem D evaux , aby teyźe nocy osa­
dzić N eufchatel, i opanować tam zna jd  uiące się wo- 
ienne zapasy. Tegoż dnia Jenerał Major Zechmeister 
wszedł do Bienne.

W  blizkości Szwajcarskich g ran ic , nieprzyjaciel 
n ie m a  żadne j siły. Półkownik Baron Scheibler, do­
nosi z St Сгоіх pod 20 G rudnia , że iego podiazd 
w kierunku Kolmaru przeciwko Schelslad zabrał 100 
nowo-zacięźnych Francuzkich , z których 60 było 
uzbro jonych, tudzież przeięł dwóch gońców iadęcych 
z P aryża  do Strazburga. Rotm istrzow i Schelt , uda­
ło się także zabrać z eskortą 12 wozow prochowych 
przeznaczonych do Neu-Breisach.

Wszyscy urzędnicy znajdu jący  się w Kolmarze , 
z całą własnością Skarbową ruchomą , uiechali do 
N a n c y .

> Nieprzyjaciel dnia s 4go po południu, zrobił mo­
cną wycieczkę z Thin ingi ku Burgiibre , ale ze zna­
czną s tra tą  do tw ierdzy  na pow rót w party  został. 
J eń cy , i ieszcze naw et nie um undyrow ani wieśniacy, 
otrzymali wolność powrócenia do swoich w io sek , 
z czego oni z niewypowiedzianą radością korzystali.

Po wkroczeniu do Szwaycaryi , Xiąże Schwar- 
zenberg pisał pod dniem 2З Grudnia następny list do 
posła Francuzkiego Talleyrand.

v Mości Hrabio ! —  Stanowisko armii pod moią 
wodzą zcstaiącey , nie dozwala mi żadną m iarą pa­
trzyć oboiętnie na pobyt poselstwa Francuzkiego w ty ­
le teyźe armii. Z tego powodu mam honor przesłać 
dla JW . Pana i iego Świty przyłączone tu  Pasporta. 
Zechcesz J W .P a n  drogę swoię skierować na Bazyleą.

Dałem na jw yraźn ie jsze  rozkazy , aby woyska moie 
wszędzie, gdzie prząz osadzone przez nich punk ta 
przeieźdzać będziesz, winną mu cześć oddawały. Mam 
zaszczyt zostawać z Wysokiem upowaźeniem.

( Podpis ) Xiąźe Schwarzenherg.
( z  Gaz. Berlin. ) 

Munich 2Qgo Grudnia n. s.
Jenerał Hrabia D ero y , z armii Jenerała Wrede , 

dnia 24go Grudnia, wszedł do Bruntrut. —  Dnia 2З , 
K apitan  Heydegger z podiazdem był posłany na ro z ­
poznanie Blamontu. Gdy z wielu znaków domyślać 
się można było , że zamek ten nie był przygotowany 
do o d p o ru , K apitan  Fleydegger , przedsięwziął go 
zdobyć śmiałem uderzeniem. Zostawiwszy w odwo­
dzie swoią infanteryą z pół-szwadronem 4go reg i-  

" m entu  lekk ie j  iazdy, uderzył na tw ierdzę, i bez od­
poru wpadł w o tw arte  iey bramy.

Blamont iest mocny zamek w  Prow incyi Frań-  
che-Comte, 2. mile od M ontbelliard , z miasteczkiem 
od 4oo mieszkańców; znaleziono tam  12 sztuk dział, 
ieden 8mio-calowy moździerz, i  znaczną ilość ammu- 
nieyi. Ponieważ te działa znayduią się w s ta n ie  w y­
bornym , przeto mogą służyć do oblężenia innych 
m iejsc warownych.

Dnia 20go Grudnia? poddał się przez kapitu la­
c j ą  zamek Landikron  ( w  Alsacyi 2 mile od B a zy le i}  
a załoga poszła w niewolą woienną.

Frzeię te  depesze i l is ty , wystaw iaią żywy obraz 
zam ieszania, iakie powstało we F r a n c j i , z powodu 
przejśc ia  Renu przez woyska Sprzymierzone. Z n a j ­
większym pośpiechem wzmacniają wszystkie m ie jsca  
zdatniejsze do obrony. Zaięcie tak  prędkie , dwóch 
dość ważnych zam ków , okazuie iak we Francyi nie 
spodziewano się b y n a jm n ie j  takiego przedsięwzięcia. 
Wyższe Rządowe osoby , za zbliżeniem się niebezpie­
czeństwa , opuściły m iejsca swoię , zostawuiąc podle­
głych ich własnemu losowi 5 ci z a ś , widząc w  prze­
dłużeniu tey  w oyny zgubę F ra n cy i, wzdychają do 
pokoiu, k tóry  sam iedynie ty lu  klęskom i cierpieniom 
kres położyć może. W yżsi naw et urzędnicy w o jsk o ­
w i , oświadczają to głośno i w yraźnie----- Do tey po­
ry  iesteśmy kontenci z postępowania mieszkańców 
F ra n cy i, są oni gotowi zaspakaiać potrzeby wszelkie 
woysk naszych, ale K ray  iest ubogi, a W  bidze , k tó ­
re  powinny były zatrudniać się rozkładem ciężarów , 
z miejsc swoich zniknęły. W ie le  osad w A ls a c y i , 
u jrzaw szy  u. siebie woyska N iem ieck ie , dały poznać 
Wyraźnie radość swoią. ( z  Gaz. Berlin. )

Manheim  1 go Styczn ia  n. s.
K orpus Jen. Sackena przeszedł dziś Ren przy 

uyściu Neharu  do tey rzeki. W ykonanie  tego prze-  
chodu było dziełem Miszlrza. Z rana o godzinie 4tey ,  
wsiadło naprzód na s ta tk i 1,000 ludzi. N ieprzyia­
ciel nie postrzegł wprzódy woysk naszych , aź gdy te  
o kilka set tylko kroków  od iego R e d u ty , na prze­
ciwnym brzegu zbudow anej oddalone były. N ieu ­
straszona odwaga i wytrzymałość woysk Rossyyskich , 
odniosły w krótkim czasie nay7.11 pełniejsze zwycię­
stwo 5 K ommendant nieprzyjacielski, ymiu Oficerów 
З00 żo łn ierzy , 4 szesnasto-funtowe d z ia ła , 2 hau ­
bice , przy zdobyciu red u ty  wpadły w  ręce zwycięz­
ców. M o s t , który na Renie miał bydź rzu co n y m , 
iuż gotowy leżał na Nekarze. Za zdobyciem szańców, 
był natychmiast spuszczony, i u tw ierdzony w m i e j ­
scu , gdzie zwykle most s ta w a ł ; iest oii te raz  ukoń­
czonym i woyska, k tó re  się na s tatkach nieprzeprawiły, 
pó nim przechodzą, | K ról Jegomość P r u s k i , był 
przytom ny tem u przejśc iu . Jenerał Baron Sacken , 
cały Jen e ra l i te t , i korpus O ficerów , złożyli tem u  
Monarsze powinszowanie now ego roku na lewym brze­
gu Renu. -—. Sześć batalionów  gw ardyi P ru s k ie j  ie ­
szcze stoi w naszych okolicach. ( z  Gaz. Berlin . )

Amszterdam dnia  25go Grudnia n. s.
X iąze O ranii, Panujący Xiąźę Niderlandów  , na­

kazał powszechne uzbrojenie  , składające się z pospo­
litego ruszen ia ,  do k tó rego  należą wszyscy męszczy- 
zni zdolni nosić b roń  , od 17tu do 5ogo roku. Z po­
spolitego ruszenia, u tw orzona  będzie m i l i c j a .— X ią-  
źę m ianował Xięcia Następcę Jenerałem  piechoty i



X

jeneralnym  Inspektorem  Wojska ro z m a ite j  broni i 
m ilic ji.

Nieprzyiaciel za jm u ie  ieszcze wyspę W alchern ; 
wszelki atoli związek z nią przerw any , a w koło stoi 
27 Angielskich okrę tów  woiennych.

Podług odebranych doniesień pod dniem 2iszym  
G rudnia  z Bom m el, młód-szy syn Xięcia Oranii , zo- 
staie w tern mieście przy Jenerale Biiiowie. K orpus 
2oto-tysięczny przeszedł*tam W aalę. W  kilku driiach 
spodziewaią się przybycia 4o,ooo woyska Sprzymie­
rzonego między miasta Arnheim i  Enimerych. Dotąd 
nic nie słychać od strony Dewenteru. Zdaie się , iź 
opasano to miasto. T ym  czasem poblizkie okolice 
n iezmiernie cierpią  , i spalono wiele domów w bli- 
zkości Dewenteru. —  Dowiaduiem y s ię , iź Sprzymie­
rzen i bombardują tw ie rdzę  Herzogenbusch, i w  3ch 
m iejscach miał iuź wybuchnąć ogień , iednakźe nie 
odebraliśmy żadney wiadom ości, o poddaniu się tey  
tw ierdzy. _  Załoga tw ierdzy  Gorkum , czyni n iek ie­
dy w ycieczki, lecz zawsze ze s tra tą  iest odpierana. 
Zbiegi codziennie przybywający z tey  tw ie rdzy  , o- 
p o w iad a ią ,  iź w  mieście tern panuie wielki niedo­
statek.

Nasz Panuiący X ią ź ę , w ziął pod swoią szcze­
gólną opiekę naszych m łodzieńców , zostających ie ­
szcze w  gw ardyi h o n o ro w e j  woyska Francuzkiego , 
wyiednawszy w  g łów ne j kw aterze  M ocarstw Sprzy­
m ierzonych , ze ciz młodzieńcy , iak  n a jsp ie szn ie j  
będą mogli powrócić do o jczyzny i swoich rodzin. 
Poczyniono także stosowne kroki , aby ze strony 
Rządu F rancuzk iego ,  п іе 'т іе і і  obawiać się żadnego 
nie przyjemnego z sobą postępowania.

Dnia 2ogo G ru d n ia ,  flota Angielska z w ojsk iem  
popłynęła z R otterdam u , i stanęła na kotw icy pod 
Dordrechtem. W o js k o  to  miało dnia iggo na nasze 
brzegi wylądować. Przeznaczone ono iest do Berg- 
op-Zoom.

Do Leerdamu , przyprow adzono dnia iygo G ru ­
dnia z Gertruydenburga F rancuzkiego Jenerała, i oko­
ło 180 jeńców Francuzkich z Bommel. W  dniach i5  
i  16 przyprow adzono do Leerdamu 20 dz ia ł ,  z nale- 
zącemi do h k h  wozami prochowemi; przechodził tam - 
tędy półk ułanów  ku JYaali. W  okolicy tego m ia­
sta pełno iest w oyska , a przechody ciągłe trw aią .

( z  Gaz. Berlin ,)
Od Granic H ollandyi 8go S tyczn ia  n. s.

N ym w egen  została od Francuzów  opuszczona, i 
naw et iuz obięta przez Rossyyskie i Pruskie woyska. 
Od dnia 6go S tyczn ia ,  5ci korpus Armii P r u s k ie j ,  
pod wodzą Jenerała B iilow a , rozpoczął znowu zacze­
pne dzia łan ia ,  a znacznie wzmocniony przez R os- 
syyskie , P ru sk ie ,  Saskie i Angielskie w oyska, prze­
był rzekę W a a i , i ciągnie teraz prostą drogą ku  A n t­
werpii i ВгихеІІІ,. ( -  Gaz. B er lin .)

Berlin d, i 3 Stycznia n. s.
Pozaw cźoray wieczorem odebraliśmy od J. K. 

W .  X ięcia Szwedzkiego następny:
D w ó d z i e s t y  s z ó s t y  B i u l l e t y n .

G ł ó w n a  k w a t e r a  K i e ł  6 g o  S t y r a n i * .

Poniew aż Rząd Duński odrzucił ofiarowane mu 
zasady p o k o iu ; p rzeto  kroki nieprzyjacielskie dziś 
na nowo się rozpoczęły.

Oblężenie Rendsburga iest przyprowadzone do 
przyzw oitego s ta n u , i  przedpoczty nieprzyjacielskie 
odparte  zostały az pod działa tw ierdzy.

Dla X ięstw  Holsztyńskiego  i Sleswickiego m iano­
w any został Jeneralny G uberna to r . '

K orpus nieprzyjacielski wynoszący przeszło 10,000 
łudzi i maiący od 25 do 3 otu  sztuk dział, p rzedsię­
wziął był uderzyć na tw ierdzę Breda. Lecz Jenerał 
Benkendorf, k tó ry  osadza to щіеузсе, z pomocą sto­
sownych obrotów  Jenerała Biilowa i Grahama dążą­
cych do dania m u odsieczy, przym usił nieprzyjaciela 
do odstąpienia tego zamysłu. Jenerał Benkendorf o- 
kazał w  tym  razie tę  odwagę, tę  przezorność i w o­
jownicze ta łenta, iakich we wszystkich poprzedniczych 
zdarzeniach dał dowody.

Pułkownik Naryszkin w  iadney w ypraw ie  na le ­
wym brzegu Renu wziął Pułkow nika aogo Regim en­

tu  strzelców z iednym Podofficerem i kilku żołnie­
rzam i w niewolą.

Część armii Jenerała Hrabiego Bennigsena z.aitą- 
piła w stanowiskach pod Hamburgiem  korpus Jenerała 
H r. Woroncowa. W oyska te  osadziły zaraz O dis en- 
w  er der , co w wielką niespokoyiiość Хіесіа Eckmiihl 
w praw iło . Usiłował 011 przepraw iw szy żołnierzy swo­
ich na łodziach , spędzić naszych z tego mieysca , ale 
strzelcy Rossy}scy, w każdym ra z ie ,  zniszczyli iego 
zamysły. D ezerc ja  z załogi Hamburgskiey codzien­
nie się pomnaża.

Legiia H anzeałycka złożyła żołd miesięczny, k tó ­
ry  iuź sobie wypłacony miała, na wsparcie mieszkań­
ców z Hamburga wypędzonych. Ten piękny uczynek 
dobroczynności tym  w ięce j  iedna chwały walecznym 
Hanzeatom, im większą sami tego żołdu mieli potrzebę» 

Pwierdza Gluckstadt w czo ra j  w wieczór k a ­
p itu low ała , i dziś przez woyska Szwedzkie iest osa­
dzona. Załoga poszła w niewolą woiermą i pod w a­
runkiem niesłuzenia przez rok i dzień ieden p rzec iw ­
ko Sprzymierzonym na wyspę Alsen  odesłaną będzie; 
wynosiła ona w ię c e j  3 ,ooo ludzi. Jen. Baron Boye 
i  woyska pod iego dowództwem dały przez czas ob­
lężenia naychlubnieysze dowody wytrzymałości i mę­
s tw a . Wszystkie przystępy do tw ierdzy  były zalane 
w odą ,  a Sprzymierzeni nadto wałczyć musieli z usta­
wicznym deszczem i  nayniezdrówszym powietrzem. 
Przykopy  do oblężenia potrzebne nie mogły bydź r o ­
bione tylko na ważkich groblach, pod gradem  kul i  
kartaczow. Dla zasłonienia się od dział m eprzyiaciel- 
skich musiano co nocy zakładać traw ersy  z koszow 
szańcowych. Oblegaiący musieli tu  daleko w ięce j po­
nieść trudów , i więcey wytrzym ać przykrości, niżeli 
przy jakimkolwiek innem oblężeniu w zimoXvey porze 
zdarzyć się zwykło. Na tym  większą też zasługuje 
chwałę ta lent w odza, i duch iego żołnierzy. Zało­
żeniem i usługą bateryi, rów nie iak całą ar ty lleryą 
kierow ał K apitan  H y g re ll , a Szwedzka rów nie iak  
Angielska i Rossyyska artyilerya, oddzielona od k o r­
pusu Jenerała W orońcowa , znakom itą bardzo okry ły  
się sławą.

K apitan  Angielski Farguabar , z flotyllą pod do­
w ództw em  sw o im , przyłożył się wiele do skutku
przedsięwzięcia.

Gluckstadt iest miejscem bardzo ważnem do że­
glugi na Elbie. Znaleźliśmy w tey  tw ie rdzy  325 
dział, z których 119 metallowych. T w ierdza  ta za 
nastąpieniem pierwszego mrozu , szturm em  w zięta  
bydź miała. Jenerał H rabia Worońcow uformował iuź 

był na ten koniec batalion 600 ludzi wyborowych 
g renadyerow , k tó rzy  w  czasie szturm u za odwod 
Szwedom  służyć mieli.

Gliickstadt zbudowany był przez K ró la  C hrystyana  
IV . w 1620 w m iejscu  niskim i bagnistym , i był 
powodem do wielkiego nieukontentow aniaH olIendrów . 
W  162З oblegał go sławny Jenerał 7 y / /y ,  lecz po 
upłynieniu i 5tu  ty g o d n i ,  przez k tó re  n ieprzerw anie 
do opanowania tw ierdzy  czynił u-s il noś c i , był p rzy ­
muszony podnieść oblężenie. Gdy Jenerał l^orstenson 
Szwedćw tu  prowadził, Gluckstadt i Krampe były ie- 
dyne mieysca nie osadzone1 w tenczas przez Szwedów .

A rm iia  Niemiec pułnocnych od czasń w kroczenia 
do 'Holszteynu  4 yo dział zdobyła.

T w ierdza  Fridrichsort będzie zrów nana z ziemią. 
Tym. sposobem żegluga na m orzu Baltyckiem i na Bel- 
cie nie będzie mogła bydź tam ow aną na przyszłość; 
tw ie rdza ta  z początku założona by ła ,  aby handlowi 
Angielskiemu z M ocarstwami północiiemi czynić p rz e ­
szkody.

W ysłany  od Xięcia Eckmiihl Komissarz F rancuz­
ki Prehaud po trafił przeniknąć się aż do placówek D uń­
skich , i z in s trukc jam i Francuskiego rządu  do Posła

* )  T a  w a r o w n a  S t o l i c a  P r o w i n c y i  D u ń s k i c h  w  N i e m c z e c h ,  l e ż y  
p r z y  u y ś c i u  m a ł e y  r z e k i  R h e i n  d o  E l b y ,  i e s t  r e g u l a r n i e  
z a b u d o w a n a  i l i c z y  4 , 0 0 0  m i e f z k a n c o w  w z b o g a c o n y c h  p r z e z  
h a n d e l .  P o s i a d a n i e  i e y  t y m  i e s t  w a ż n i e y f z e , ż e  o n a  p a n u i e  
n a d  E l b ą ,  i  ź e  o k r ę t y  A n g i e l s k i e  ,  i e s l i  t y l k o  m r o ź  n i e  
p r z e f z k o d z i  ,  b e z  p r z e f z k o d y  p r z e d  H a m b u r g  z a w i n ą ć  i n a  
t o  m i a s t o  z e  s t r o n y  m o r z a  u d e r z y ć  m o g ą  ; S p r z y m i e r z e n i  z a *  
w f z e l k i e  p o t r z e b y  w o j e n n e  w o d ą  p r z y s t a w i a n e  m i e ć  b ę d ą .



Alquiery po Lochał do Kopenhagi. Był tam także spo­
dziewany Jenerał Alltm and.

Okręty wojenne Szwedzkie miały znowu sposo­
bność pogrążyć w morzu wszystkich korsarzy, którzy 
na wodach Bałtyckich szkodzili handlowi Anglików 
Rossyan , P rusaków  i Szwedów.

W szystkie porty  Cymhryyskiego Półwyspu ( Ju t-  
landya ) stoią teraz o tw ar te  dla okrętow  Mocarstw 
Sprzymierzonych. W  tym k ra in ,  tak długo uciśnio­
nym przez systemat lądowy, zakw itnie  teraz handel 
i  powróci dostatek. Mieszkańcy N o rw eg ii , którzy 
ponoszą wszystkie klęski drożyzny i g ło d u , wkrótce 
p rzy  zbliżającym się połączeniu ich ojczyzny ze Szwe­
c ją  dzielić będą te korzyści, iakiemi się cieszą mie­
szkańcy Jutlandyi. N orw egiia , w tenczas wolna i szczę­
ś liw a, nie będzie iuż trak tow ana iako ko lon ia , ale 
zostanie w zupełnem posiadaniu należnych sobie praw  
i  przywileiow politycznych. ( z Gaz, Berlin. )

Kieł dnia 7go Stycznia.
Tw ierdza Rendshurg , do którey już strzelać za­

częto, p rze jdz ie  wkrótce w moc naszą. Woyska D uń­
skie cofnęły się wszystkie na wyspę Fionią , tak da­
lece, ze ląd stały tego Królestwa uważać można iako
zupełnie podbity, 1 tylko osadzię go nam zos ta ie__
W c z o ra j  w wieczór Jenerał Szwedzki Tawast powró­
cił znowu z Kopenhagi, a natomiast w Austryackiey 
służbie będący H rabia  Bombelles dziś ztąd do teyże 
stolicy odjechał; tak dalece , iż pomimo rozpoczęcia 
krok o w nieprzyjacielskich, n iem o żn a  ieszcze tracić 
zupełnie nadziei pokoiu z Danią. W kró tce  zapewne 
K ró l tego Narodu, zatykając uszy na poszepty Jene­
rała Ailemand  i Posła Francuz kiego Aląuier, zwróci 
uwagę na życzenia swoich poddanych, na swoie wła­
sne i Ludu Duńskiego dobro. ( z' Gaz: Berlin: }

Londyn dnia 20go Grudnia n. s.
Woysko nasze w południow ej F rancji , znowu 

z wy ciężkie , wyparło Soulta  z iego oszańcowaney po­
zycji , i L o rd  Wellington ma swoją główną kw aterę  
w St Fierre nad Adurern , pod samą Bayoną.

Dnia Qgo G ru d n ia , rozkazał W ellington  , aby le­
we skrzydło pod wodzą Jenerała  H ope, uderzyło na 
stanowisko Francuzkie mocno oszańcowane. Opór 
nieprzyjaciół był d a re m n y ; zdobyte zostały szańce 
po dwóch godzinach walki ze s tra tą  5oo ludzi, i Je­
nerał Hope stanął w A n g le t , o mile niżey Bayony. 
W  t /m ź e  czasie Lord W ellington, ruszył ze środkiem 
i praw ym  skrzydłem swoićy armii przez rzekę N i-  
w $ , i przełamawszy wszystko, w yparł nieprzyjaciół 
p raw ie  bez odporu na ten brzeg Aduru  , na którym 
leży B ajona  , gdzie się Soult cofnął. Obóz iego pod 
działami miasta ?iest w prawdzie dotąd n ie tk n ię ty ,  
lecz małego bardzo znaczenia, albowiem cały kray 
po obudwóch brzegach N iw y  , zostaie w posiadaniu 
Sprzymierzonych. ( z Gaz. Berlin. )

Karlsruhe dnia  18 Grudnia n. s.
Cześć i przywiązanie tu te jszych  mieszkańców ku 

N a j j a ś n i e j s z e m u  C e s a r z o w i  R o s s y  y~ 
s k i e m u, Wielkomyślnemu Oswobodzicielowi G er­
manii , n a jw idoczn ie j się tu  okazały przy radośney 
nowinie , k tó rą  ten  M o n a r c h a  otrzymał o zaw ar­
tym  z P ersją  pokoiu. Celniejsze warunki tego t r a ­
k ta tu  , o k tórych  się zaraz z początku rozeszła 
wiadomość , są następne: Przez P e r s ją  ustąpione są 
Rossyi Chaństwa: Karabagskie, Ganżyńskie, Szekiń- 
sk ie ,  Szyrw ańskie, Derbentskie , Kubińskie’ W akiń- 
sk ie ,  Tam yszyńskie, i cały D agestan ; oprócz tego 
zrzeka się P ersja  wszystkich p raw  i p re tensji,  i przy- 
znaie na zawsze R o ssy i: G ruzią  z P ro w in c ja  Szura- 
g ie lską , i Im m e re t ią ,  G u r ią , Mingrelią i Abchazią. 
Na morzu Kaspiyskiem będzie tylko dozwoloną jedna 
flaga woienna Państw a Rossyyskiego , i żaden inny 
naród na tćm morzu takiey flagi wywiesić nie może.

Dozwala się drukować —  Z. Niemczewski Członek Komitetu

Co się tycze h a n d lu , między in n e m i , postanowione 
są następne prawidła: Poddani Rossyyscy mogą w p ro ­
wadzać tow ary  swoie nie tylko do P e rs j i ,  ale ztam - 
tąd do drugich Państw  ościennych , nie zapłaciwszy 
więcey cła jak pięć procentu  na raz przy weyścm , 
i tyleż przy w yprowadzaniu tow arow  nazad z P e r ­
s j i .  W e wszystkich sporach tak pomiędzy sobą, ja- 
koteż z Poddanymi Perskiem i podlegaią Rossyyskim 
Konsulom albo A g en to m , k tórych Rząd Rossyyski 
maże ustanowić we wszystkich miastach P e rs j i ,  gdzie 
tego uzna potrzebę. ( z Focz: Półn- )

W IA DO M OŚCI ROZM AITE.

, ~  ® “|,a 5§° Stycznia n. s. Jenerał Czerni szew przy- 
był do Dusseldorfu, a dnia 6go przyieehał tamże X ią- 
ze Koburgski.

~ n/P nm  3oS° Grudnia i dni następnych przez mia- 
sto M unster , przechodził korpus Jenerała Rossyyskie­
go Winzingerode.

"  1 w ie rd zą , że w Gdańsku znaleźli Sprzymie­
rzeni około i , 3oo d z ia ł , a załoga Francuzka odpro­
wadzona do Rossyi, wynosi 9,000 ludzi, między k tó -  
rerm 1,000 Oficerów.

—  Podług Urzędowego R a p p o r tu , iaki w miesią­
cu Październiku podał Minister Stanom Hiszpańskim 
L ort es , woysko tego Królestwa wynosi i45,ooo ludzi 
piechoty 1 18,000 kawaleryi : artyllerya składa się 
z bciu szwadronów i ia tu  batalionów. Na u trzym a­
nie tego w oyska, zrobiona została pożyczka ośmiu 
mi .onów Liczba ochotników wynosi 10,000 ludzi.

Otta składa się z a45ciu okrętów ró iney  siły lecz 
a icst w bardzo złym stanie. ( z Gaz. B er lin .)

—  G azeta W iedeńska zawiera Urzędową w iado­
m ość , iż dnia i 5go G rudnia , Feldmarszałek Bełle- 
garde przybył dx> W incencyi , i obiął dowództwo nad 
armią Austryacką.

—  Poseł Austryacki w Neapolu , przybył niespo­
dzianie do W iednia  , i  w krótce miał na po w ró t do 
Іѵеароіи odiechać.

—  Dnia sogo G rudnia  n. s. rozpoczęło się w  P a ­
ryżu  posiedzenie Ciała Prawodawczego , k tó re  N apo­
leon otworzył m o w ą , zapowiadającą nayszczególmey 
F rancuzom  nieodbitą potrzebę pomnożenia podat­
ków , nowych i wielkich ofiar.

— Zgodne doniesienia z A n g lii i  H ollandyi tw ie r -  
dzą, ze Francuzi przed opuszczeniem H ollandy i, nie 
wzdrygali się w wielu miejscach przedziurawić tamy, 
k tó re  kray ten od powodzi zasłaniają. Chcieli oni 
zatopić mieszkańców , których dłuźey uciemiężać nie 
nneh. Szczęściem przez 4 ry tygodnie panował w iatr  
południowo-w schodni, k tó ry  wezbranie oceanu od­
pierał od brzegów. Tymczasem Francuzi zostali w y­
pędzeni , mifcysca przerwane odkryte  i  wypełnione.
, granic Francuzkich donoszą , że Napoleon
sciągaiąc kawaleryą z K a ta lo n i i ,  tudzież z celników 
i posty Ilono w stara  się uformować dla sWoiego w oy­
ska nową jazdę.

—  Wiadomości p ryw atne  m ów ią o p rzejśc iu  K ró ­
la Joachima , na stronę d o b re j  Sprawy E u ro p y , ia- 
ko o rzeczy iuż zupełnie i ostatecznie u łożoney.’

—  Podług rachunku, k tó ry  pełen zasług, W y d aw ­
ca 8агеіУ Р0(1 napisem , Inwalid R o ssyysk i, Konsy- 
liarz N adw orny i K aw aler  Pesa rowius , przy końcu 
zeszłego roku umieścił, wypłacił on dla 800 inw ali­
dów i ranionych , tudzież 4 otu w d ó w ,  przez rok ca­
ły 54 ,ooo rubli. Oprócz tego , na ten  przedm iot tak  
chwalebny , i iako pierwszy zakład trwałego fundu­
szu dla Inwalidów , złożył w  IM PE R A T O R SK IM  
Lombardzie 115,000 rubli. Ze wszystkich stron P ań ­
stwa przynoszono ofiary. Pomimo okropnego zni­
szczenia, iakiego Moskwa do zn a ła , z tego jednego 
miasta przysłano 42,000 rubli. Takie postępowanie 
iest wyższe oad wszelkie pochwały. \ z G a z . 'Zusch. )

Cenzury. W  Drukarni Dyeoezainey и X X . Missyonarzeu
D O D A TEK
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D O N I E S I E N I E
3 W  X icgarn i Józefa Zawadzkiego przy Akade­

m ii W ileńskiey , znayduie się do sprzedania. Kalen­
darzyk  Kieszonkowy dla Dam i K aw alerów  na rok 
i 8 i 4 . Zaw iera w sobie Zagadki, Szarady i Anegdotki, 
wiadomość odchodu i przychodu Poczt , tudziez T a -  
bella odległości m iast znacznieyszych od W ilna  w Im - 
peryum  Rossyyskiem , iako tez i niektórych miast za­
granicznych — - cena złł. i  gr. sto.

K alendarz Ścienny na  rok 18 14 -  gr. 20.
Kalendarz Gospodarski na rok 1 8 14. -  gr. 20.

A W  I Z  A C Y E.
1  Z a  D e k r e t e m  R e m i s s y i n y m  S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t e w s k o - W i -  

leń: s g o  D e p a r t a m e n t u  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  i p r e t e n s s o r o w i e  j a ­
k i e k o l w i e k  s t o s u n k i  d o  m a i ą t k u  J O .  X ż n e y  M a r y i  z  X X ź ą t  S a p i e ­
h ó w  P u z y n i n e y  S t a r :  S z a t e r n i c k i e y  m i e ć  m o g ą c y ,  d o  r e a l i z o w a n i a  
e n y c h  s t a w a ć  p o w i n n i  w  i e d n y m  n a z n a c z o n y m  S ą d z i e  Z i e m ;  W i -  
l e ń ;  ż e  w i ę c  t a k o w a  S p r a w a  w  K a n d e n c y i  T r z y k r ó l s k i e y  R o k u  t e r a z -  
M i e y e z e ^ o  1 8 1 4 .  z  j p f e z ą d k u  w o ł a n i a  R e g e s t r ó w  p r z y p a d n i e  i  o s t a ­
t e c z n i *  r o z p o z n a n ą  b ę d z i e ,  a ż e b y  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  i P r e t e n -  
s o r o w i e  sub a m i s s i o n e  C a u s a s  w  t y m ż e  S ą d z i e  Z i e m :  W i ł e m *  s t a ­
w a l i ,  n i n i e y s z a  t r z y k r o t n a  j i o d a i e  s i ę  A w i z a c y a .

3 Z pow ództw a ośw iad czo n e /  Exdy wizyi Maią- 
tk u  p rz e z  J P. Józefa  Oświęcimskiego w Mieście 
W Mnie mieszkającego, w Sprawie takow ey, n a  mocy 
D e k re tu  Remissyinego Sądu Głównego L itew sko- 
Wileńskiego drugiego D e p a r ta m e n tu  dnia 22 M a r ­
ca i g r i  Roku wypadłego, do M ag is tra tu  M iasta  
W ilna w p ro w ad z o n ey , z  wpisu A k to ra tu  WJP. Jana 
Ożegalskiego S ek re ta rza  P ro w in c jo n a ln eg o ,  z ty m- 
że  JP. Oświęcimskim i iego Kredy t o r a m i k u  r o z ­
b io row i p rzypad łey  wypadł w ty mże M agistracie na 
d n iu  27 M sca g b ra  i g  13 Roku D ek re t ,  którym s to ­
sow nie do p rzep isanych  D ekre tem  Remissy-inym r e ­
guł i Ukazu Wileńskiego G ubernskiego  R ządu  3 e 
d a ta  14 ghra  1813 Roku p o  ty m że  dziele p rz e z  
M a g is t ra t  Wileński odebranego, n azn a czo n o  Admi- 
n is tra cy ą  M aią tku  Oświęcimskiego t o  iest: K am ien i­
cy w Mieście Wilnie pod N rm  113 sytuoWtaney —  
o r a z  k o m p o rtacy a  ńa  w szystkich K redy t e r a c h  i 
$ r e te n so ra c h  tegoż  JP an a  Józefa  Oświęcimskiego , 
t.ak sta w alących  iako i nie s taw a ią cy ch  w szelk ich  
D o k u m e n tó w  i dow odow  do  takow ey  Spraw y p o ­
t r z e b n y c h  i pos ługuiących  w p rzec iągu  sześciu t y ­
godni do K ancellary i M iasta  Wilna oddać  się po- 
w in n a  u decydow aną  zo s ta ła  —  N iem niey Edy k ta l-  
nai C y tacya  po D eb ito ro w  do massy M aią tku  O św ię­
cim skiego  w edle Bilansu tegoż  Oświęcimskiego w y- 
katzuiących się, dla stawienia się do n as tęp n e y  o- 
cziewistey ro z p ra w y ,  z  zas trz eżen iem  onych  iż p o d  
nie s tanność  wszelkie pokazane  p re te n sy e  do M as­
sy M aiątku  Oświęcimskiego rekognoskow ane  p rz e z  
ocizewisty w yrok b ę d ą —  A także Awizacya t r z y ­
k r o tn a  p rz e z  G azetę  K ury e r a  Litewskiego po K re-  
d y to ro w  Oświęcimskiego, ^ zas trzeż en iem  iżby w szy­
scy K redy to row ie  i P re ten so ro w ie  do dzieła niniey- 
szego  w pływający, dla następnego po wy iści u Dy Па­
су i oczewistego ro z p ra w ie n ia  się, z dowodami w ty  m 
Sądzie,, a to  sub amissione re i  stawali, została  p r z e ­
z n a c z o n ą  —  W lakowym  celu  nmieys^za Publika ta  
po t r z y k r o ć  p rz e z  G aze tę  K u ry e ra  Litewskiego, i 
z a ra z e m  osobna E dyk ta lna  C y ta cy a  po D eb ito row  
p rz e z  JP . Oświęcimskiego w y k azan y ch ,  s p o rz ą d z o ­
na , zam ieszcza  się —  D a t  D oku  i g i 4  M sca Jan u a -  
r i j  p ią tego  dnia —

tfó ze f S ia tkow ski Bur: M . W .
PO Z W Y  E D Y K T A L N E

3 Wedle U kazu  JE G O  IM P E R A T O R S K 1E Y  M O ­
ŚCI Sam ow ładnącego  C ałą  Rossyą &c. &c. &c.

W  skutek D e k re tu  Sądu M ag is tra tu  Wileń: w R. 
1813  dnia 2 7go gbra  zapadłego  z pow ództw a  Ur. 
J a n a  Ożegalskfego S e k re ta rz a  P row in c jo n a ln eg o  i 
K u r a to r a  m assy , o r a z  Jó ze fa  O św ięcimskiego R o t ­
m istrza  T rock iego  , O byw ate la  Wileń: iako A kto ra  
S p raw y  —  C ytu ią  się nas tępn i Oświęcimskiego D e ­
b ito ro w  ie do z łożen ia  sutmn do massy m aią tku  t e ­
goż Oświęcimskiego na leżn y ch , w przeciągu nie­

dzie l sze śc iu ;  od podania do  G a z e ty  K u ry e ra  L i­
tew skiego  ninieyszego Pozw u E d y k ta ln eg o , d o  K an- 
ce lary i M iasta  G ub em skiego W iln a , lub czynienia  
w  Sądzie p rz e z  P ro k u ra to ró w  P le n ip o te n c ja m i u -  
rzędow em i zaszc zy co n y ch  , p rzec iw ko  n iżey  opi­
sanym p re tensyom  p ra w n e y  Е хр іікасу і ,  a  m iano ­
wicie pozyw ają  się za Ob lig a mi i r ę c z n e  mi Inskry- 
peyam i,  U r. Swirski z a  K a r tą  i g o i  X b ra  ó .  o r u ­
bli 6. za K a r tą  1803. j M a ja  ^ 4 .  Tekla Paszk ie­
wicz© wa o zł- 100. czyli rubli er? 15* za  K a r tą  i g o j  
24- g b ra  Antoni M ichałowski o cze rw : zł: 6. czyli 
rubli sr: i g .  z a  K a r tą  i g o 4 - M aja  19. J a n  Jasiń­
ski o  czer:  zh  15. czyli rubli 45 . za K ar tą  a:go4 . 
iSymon Rydzinski o rubli 36 . za K a r tą  1804. X b ra  
10. Angela Szynikowska o zł: 20. gr: 10. za K ar tą  
1805. in M ajo R ozalia  D o m b ro w sk a  o T alarów  b i­

t y c h  4 o. za K a r tą  1805. Julii 22 P isarz M alew icz  
o  ta la rów  9. i zł: 2. za  beczkę ż y t a —  za K a r tą  
i8 ° 5 f  27. y b ra  E leo n o ra  Jakubinska o czer:  zł: 3» 
czyli rub li 9. za  K a r tą  1805 27. Aug: Stanisław
Bogdański o rubli 10. z a  K a r tą  1805 Aug.-11. Adam 
N oszow icz o rubli 35. za K a r tą  ig o ó .  M ar: 12. 
Barbara] S idorow iczow a o zł: 100 czy l i  rubli 15. z a  
K a r tą  ig o ó .  9 b ra  14. M a ry a n n a  Jasińska o czerw» 
zł: 60. czyli rubli i g o .  za K a r tą  ig o ó .  X b ra  30. 
K on sta псу a Szy dłow ska o r  ubli i g .  z a  ka r tą  1807 
Junii 5. A ndrzey  Szelepin  o  rubli 9. za  K a r tą  1807 
22 Julii R udanow sk i za  i g .  pudów s u c h a ró w —  z a  
K a r tą  1807. gb ra  6. Agata Z ab o ro w sk a  o rubli 4 $ 
na co oddała ru b l i  2. i z a  K a r tą  osobną o rubli 9 0  
za K a r tą  1807. g b ra  14. A n to n e la  R a cz y ń sk a  i J e y  
Sukcessorowie o rubli 23 —  z a  /Obligiem 1807 g b ra
26 M a ry an n a  Jasińska o rubli 3 —  z a  K a r tą  1807 
x b ra  10 A gata Z aborow ska  nie r a z  w y żey  po m ie­
n iona  o  rubli 1 5 —  z a  K a r tą  i g o g  Apr: 3  A nna 
Nowicka o rubli 32 — za  K a r tą  i g o g  ybra  15 A n ­
ton i Kołb i jego Sukcessorowie o rubli Ą —  za  R e­
w ersem  1809  Febr: 5  M aciey  C zarnock i K o m o r:  
Wileń: o z w ro t  k a r t  z a  R ew ersem  w zię ty ch  a  O- 
świecimskiemu s łu ż ą c y c h —  z a K a r t ą r g i o  31 M a r ­
ca W incenty Laskow ski o rub li  48  —  za  K a r tą  
1810  g b ra  g O strow ski z a  re iestram i o złł; 83 g r ,  
2 0 —  za K a r tą  i g n  Aprila 24 F ranc iszek  i Jó ­
z e f a  K ras iń scy  o rubli g —  za  K a r tą  i g n  g b r a
27 Jó ze f  Orzechowski -o rubli 2 —  za K artą  i g i z  
Febr: 20 Józef Kuczewski Chor: Wiłkom.: -o z łot: 
51 gr: 18 — za k a r tą  i g i 2  Julii 11 O nufry  ^Zapa­
śnik o rubli 6 — za k a r tą  1813 Maja 7 Komrais- 
sioner Szelebiński o rubli 15 —  za Kartam i bez dat 
S ek re ta rz  Iwanowski o rubli 1 0 — Smotritel Bie­
lecki o rubli 5 — K. Czarnocka o rubli Ą —  Oso­
bno o debita, bez kart częścią n iebyłych, częścią 
zaginionych cytuią się G raff M anuzzi -o rubli 2 0 ,  
Sędziego Toczyłowskiego Sukcessorowie o zapła tę  
n iedostarczonych gęsi 4  ćwierci mięsa, i dachówek 
sztuk 1200. d re w  wozow Ą — Jagiełło wieża Suk­
cessorowie o rubli 30 —  Szadeyko o rubli 33 —  
Daszkiewicz o rubli i g  — Slosarz Alexandrowicz 
o rubli 1 3 —  M alarz Siwicki o rubli 1 0 —  D ar- 
giewiczowa te r a z  Sobolewska o rubli 6 — Julia Ja- 
kutówna o rubli 2 —  Michał Annukiewicz o rubli 
4 — S ek re ta rzo w i Zboromirska o złł: 5 — Wasil- 
kowska o złł: 7 — Anna Nowicka o rubli go — 
Kwartalny były Pióro o rubli 15.

T akow a E dyktalna  C y ta c y a ,  zgodnie  ъ B ilan­
sem JP . Józefa Oświęcimskiego p rz e z  K om porta -  
c y ą  do  K ancellaryi miasta Wilna z łożonym  w ypi­
sana  i w ydana  —  J ó z e f  Pozlew icz M iasta  W ilna 
Pisarz.

2 Zeszły JosieJ E liaszewicz Serwifor b. Dworu P o lsk iego , w 
skutek Remissy Sądu Głł: Lit. '  W ileń :  D epartam entu  2go po zapa­
dłych wielu Dekretach Dyllacyinych w Sądzie Pow iatow ym  Z iem : 
W ileń : mianowicie w Roku rRo6 . Miesiąca gbra 22. dn ia  ferowanym 
ku pizyciągnieniu wszystk ich  Kredytorow i Debitorow przez trzy™ 
krotne Edykłalne C^tacye przy Kuryerze L itew sk im  w Roku ig io .  potł



N r m  7 6 .  W r z f l ś t i i a  j £ .  7 7 .  W c z e ś n i  a -.,2 4* i  S g .  L i s t o p a d a  5 .  юа» 
m i e s z c z o n e  A w i z o w a ł  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w  i  D e b i t o r o w  p o s z c z ę -  
g ó l n i a i ą c ;  d o  k a ż d e g o  z  i m i o n  i n a z w i s k  i l o ś ć  p r e t e n s y o w ,  a ż e b y  n a  
o s t a t e c z n ą  r o z p r a w ę  w  n a z n a c z o n y m  ( S ą d z i e  Z i e m s k i m  W i l e ń s k i m  
j a w i l i  s i ę ,  i  k a ż d y  p r e t e n s y o w  s w o i c h  r e a l n o ś ć  p o d  A m i s s y ą  p r ó ­
b o w a ł  ~  R a c y ą  z a ś  w  R o k u  p r z e s z ł e y  z a s z ł e y  ś m i e r c i  J o s i e l a  E l i a -  
s z e w i c z a ,  a  z t ą d  p r z e z  n i e k t ó r y c h  K r e d y t o r o w  d o . k o n t y n u a c y i  o -  
ś w i a d c z o n e g o  k o n k u r s u  p r z y p o z w a n i a  S u k c e s s o r o w  S ą d  Z i e m :  W i l e ń :  
o s t a t e c z n y m  w  R o k u  i g n  J a n u a r :  2 0 .  d n i a  z a p a d ł y m  S t a r :  H e r -  
c y k o w i  I r s z o w i c z o w i  I s s e r s o n o w i  t y i k o  e e  d o  s t a r s z e ń s t w a  M a ł ­
ż e ń s k i e g o ,  a  L i b i e  H e r c y k o w i c z o w e y  I s s e s o n o w e y  A k t o r c e  S u k c e s -  
z o r o m  z e s z ł e g o  J o s i e l a  E l i a s z e w i c z a  S e r w i t o r a  b. D w o r u  P o l :  p o ­
n o w i e  t r z y k r o t n ą  A w i z a ę y ą ,  ż e b y  d o s t a t e c z n a  t a k  K r a i o w y c h ,  i a - '  
k o  i Z a g r a n i c z n y c h  K r e d y t o r o w  i D e b i t o r o w  d o s z ł a  w i a d o m o ś ć  z  
z a s t r z e ż e n i e m - ,  i ź  p o . . t a k o w y . ; h  G y fc a c y a c h  e t i a m  w  ń i e s t a n n o ś c i  o -  
c z e w i s t y  w y r o k  n a s t ę p o w a ć  b ę d z i e  p o l e c i ł  _  P r z e t o  u s k u t e c z n i a j ą c  
p o w y ż s z y  w y r o k  S ą d u  - Z i e m :  W i l e ń ;  C i i  S u k c e s s o r o w i e  A w i z u i ą  
w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w  i D e b i t - o m w  K r a i o w y c h  i  Z a g r a n i c z n y c h  z e ­
s z ł e g o  J o s i e l a  E l i a s z e w i c z a  w  . u p r z e d n i c h  E d y k t o w y c h  C y t a o y a ę h  
p o s z c z ę  g ó l  n i  c n y c h ,  e b y  k u  o s t a t e c z n e y  r o z p r a w i e  w  S ą d z i e  Z i e m :  
£ t t u  W i l e ń . -  K a d e n c y i  J a n u a r y o w e y  S  S .  T r z v k r o l s k i e y ,  w s z y s c y  
H r e d y t o r o w i e  z  l a l a e g o k o l w i e k  t y t u ł u  P r e t e n s o r o w i e  p o d  A m i - s s y ą  
W o z n a c z o n y m  c z a s i e  i a w i l i  s i S ,  i  ż e  D e b i t o r a m i  z  k i m  p o d u i e -  
s t a n u o s c ^  o c z e w i s t y  w y r o k  n a s t ę p o w a ć  b ę d z i e ,  p r z e z  n i n i e y s z ą  E d y -  
Ł t a i n ą  L y t a c y ą  n a  m o c y  o s t a t e c z n e g o  D e k i e t u  Z i e m s k i e g o  W i l e ń :  
z a p o w i a d a j ą .  5

O Ś W I A D C Z  E N  I  A .
2  E x c e r p t  O ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o -  G r o d z :  W i l e ń :  

w  d a c i e  p o m z s z e y  z a p i s a n e g o  t e g o ż  c z a s u  p o d  P i e c z ę c i ą  G r o d z :  W i l e ń :  
l e s t  w y d a ń .  1 *

R o k u  t y s i ą c  o s m s e t  t r z y n a s t e g o  M i e c h ą c a  D e c e m b r a  t r z y d z i e ­
s t e g o  d n i a .  J

1 ,  ?,ГЛ е і  A k t a m i T, G r o d z d :  P t t u  Wiień:  H t a w a i ą c  o b e c n i e  A d w o -  
k a t  W .  H e r c a m i  P i e t k i e w i c z  o ś w i a d c z e n i e  p o n i ż s z e  w p i s a ć  d o  P r o .  
t o l m ł u  p o d a ł ,  w  w y r a z a c h  n a s t ę p n y c h  -  O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  W , X .  
W o y c i e c h a  Z n a m i r o w s k i e g o  K a n o n i k a  i P r o k u r a t o r a ,  o r a z  c a ł e y  K a ­
p i t u ł y  W i l e n : . w  n a s t ę p n y m  . c z y n i  s i ę  s p o s o b i e  o t o . -  i ż  g d y  z e  s t r o ­
n y  K a p i t u ł y  p o m i m o  u c z y n i o n ą  w  R ę k u  t y s i ą c  o s m s e t  t r z y n a s t y m

d w  a t ^ Y d ^ T  Л "  Рм - У , ? а 2 еС Ів  K u r > e r a  L i t :  0  z e y ś c i u  * t e g o  
^ k o  W  M  T i  >ЬТЗІІІ*«° K a n o n i k a  A w i z a c y ą ,  d o t ą d  i e d n a  

M a g d a l e n a  p r i m o  v o t o  P u c k i e  w i e ż o w a  a d  - p r e s e n s  H ł u -  
e z y n s k a  d o  f u n d u s z u  p o  X d z u  J o z e f a c i e  M i r s k i m  p r z e z  Z a p o z e w  
s w o i ą  o b i a w j ł a  p r e t e n s y ą ,  i w  R o k u  t y s i ą c  o s m s e t  t r z y n a s t y m  D e -

D e T r l t  я 2ѴТ Т  d n i a  w Z i e m :  W i r c ń :  z y a ic a ła  C o p ia r :  z  S p r a w
: a  W k r ó t c e  1 o c z e w i s t y  m o ż e  n a s t ą p i ć  w y r o k ,  a ż e b y  ^ ted y  

« la L i  d o  t a k o w e g o  f u n d u s z u ,  b y d z  m o g ą c y  P r e t e n s o b w i  e  i a k o  
o p u z m a i ą c y  s i ę  m e c i e r p i e l i ,  L z t ą d  K a p i t u ł a  W i l e ń :  k t ó r a  z e  w s z y s t -

£ n v m  Д  Ге r r ; ta łO SC 1. V Z6y l e c z o n e g o  X d z a  K a n o n i k a  w  j e -  
n > m  c z a s i e  1 S ą d z i e  z a  l e d n y m  ełx p e n s e m  ż y c z y  m i e ć  r o z p r a w ę ,  

^ k i m k o l w i e k  n i e  u l e g a ł a  w y m ó w k o m  c h o d ź b y  t L b y ł y  n a y n i e ś p r a -  
w i e d h w s z e  n i m e y s z e  c z y n i  O ś w i a d c z e n i e -  u  t e g o *  O ś w i a d c z t n i a  

A d w o k a t  ’ ?  f 2 3 U , ę  SJ*  iako P l e n i p o t e n t  H i e r o n i m  P i e t k i e w i c z

C o r r e c t u m  ^ a n  J u s t y n  S p e r s k i  G .  W .  R * g e n t .

d  o  w  у  , ^ A k - M  a r f z  a  ł*k o  w  i c  z ^  W i  ł  k o  m  i r  ę  a ł l W ̂ ' Ч У * *  W y w ° ~  
k i c h  t w o i c h  W i e r z y c i e l i  t a k  T a h l n * * ' S c i a ł k ° w s c y  B r a c i a ,  w f z y s t -  

g o  K o ś c i a ł k o w s k i e g o  M a r .  W i ł k o r a i r J  JnĄ** T * . n a - f z e g o  I g n a c e -  
w ł a s n y c h  u w i a d a m i a m y -  L u b o  D e k r e t e m ^ / T J  * A* £°  tłtZ паГ2УСІг 
J L i t t .  W i l e ń . -  R o k u  n i e  d a w n o  o m i n i o n e ™ I k 0 1 1 , 0  ? * l > a r t a m e n t u  2 $ °  
E x d y w i z y a  d ó b r  P o n e d e l a  i P o p i e l a  ^  f l * 9 ' d .n i a > o g ł o f z o n y m
d l a  f a t y s f a k c y i  J W W .  i W W  K r e d v t n r  Wfzystkienn  a t t y n e n c y a m L ,  
M l i i .  d o s t a ł a  p r z e z n a c z o n ą  — J e  d n a k  ̂  l ń  t  c  J  я r e  s p f c  t 1 v e  d z i a ł u  i T a -  

w  i c h  p r e t e n s y a c h  p r z e w ł o k i  d a l s z e y  c z y n k '  Т Т Л ' T ”  ’  
c h ę c i  d o  o d d a n i a  k a ż d e m u  c o  s i  / р з д Ы ѵ  , f 3 W ^ w e
a g o  J a n u a r i i  d o  m e i ą t k u  p n n . j , , /  Р ^ у п а і е а у  ,  z  l e d n e m i  d n i a

S t r u t y ń s k ą  J e n « r a ł o w ą , M a t b  " a t z t  > * i.a k o  t o  2  J W W ’
ł i o w s k i i h  C h o r .  z  W W .  K o m a r a m i  p „ i  !u n a ,m ' .” ' e l « t m c h  K o ś c i a ł -  

S t a r o s t a m i ,  K o m o r o w a k i . m i  v i c e  M j r  T J z  F  ’ ,K u s z e l e w i i “ « m i  
z y h . n t a m i ,  T o p l i c k i e m i  S e , I z -  K u p i c i , m  s t  , t , ‘ , e w , r a a n i i  P s ­
k o w s k i m  P o r .  A n c y f o r o w i c L m  D e o n r l r  S ^ r  M a r c m 8 m  K o ś n i a l -
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d o n i e s i e n i a .
1 N iże j  podpisany ma honor zawiadomić przez 

ninieyszą Awizaeyą, iż W . Franciszek W^reszczaka 
Kołleski Assessor, dłng śmiertelności w ypłacaiac, zo ­
stawił pewny 'fundusz w Sprzętach Buchomych i róż­
nych a r ty k u ła c h , oraz w  S rebrze , B rylan tach , Bie- 
liznie i Papierach , co wszystko z re je s trow ane  1 o- 
pieczętowane znayduie s ię? pod wiedzą, Mieyskiey 
Wileńskiey P o l ic y i , tego wszystkiego iest Sukcesso- 
rem Małoletni pozostały Syn , lecz że rodzeni bracia 
zmarłego Oyca a Stryiowie n ie le tn iego , mimo L isto ­
wne odezwy do nich czynione , dotąd żadnego nie 
zrobili zgłoszenia się , czemu iuz upłynęło miesięcy 
trzy. P rzc te  niźey podpisany przez nin ie jszą  A w i-  
zacyą zawiadamia W W . W creszczaków , iako nay- 
bliższych k re w n y c h , a tym samym naturalnych O pie­
kunów , iżby raczyli dla-przyjęcia pozostałego m ająt­
ku po zmarłym bracie , naydaley od da ty  tego Ogło­
szenia za tygodni cztery  do miasta W ilna przybydź f 
a w przeciwnym zdarzen iu , dalsza Famiiija znaydu- 
iąca się w W iln ie  przymuszoną będzie zaiąć się O -  
pieką Nieletniego , i Ruchomość wyprzedać przez; 
Publiczną L icy tac ją . D a tt  w W iln ie  roku  i 8 i 4 Ja­
nuar. iygo dnia. Podaię  do Gazety.

Józe f Latoszyński„
3 Józef,  Jan i Kazimierz O skierkowie C horąży- 

cowie P ow ia tu  Wileyskiego , praw em  Sukcessyi ob-^ 
iąwszy D obra Januszew T erezd w o r  z attyneneyami 
położone w Powiecie W ileyskim  G ubernii M iń sk ie jA 
k tó r e j  Rząd za oddalenie się brata Jana Oskierki 
za g ran ic ę ,  trzecią  część m aiątkn  na iego spadaiącą, 
w moc Ukazu zaiąć p o s tan o w ił , do czego gdy iest 
potrzebna wiadomość massy d ługów , tak po J W W .  
Kasztelanie Dziad-u , Chorążym W ileyskim Oycu , ' i  
Jenerale Stryju., oraz po Janie Bratu dla pokazania 
Rządowi , ile z schedy Jana d la  zaspokojenia W ie rzy ­
cieli wypada , z mocy mnie n iż e j  podpisującemu sie 
pow ierzonej , upraszam wszystkich którzy by jak ie ­
kolwiek p re te n s je  do m aiątków w  górze w yrażonych  
osób mieć mogli , ażeby na dzień 20 Februarij  ro k u  
teraznieyszego do maiętności Januszewa dowody swo­
je złożyli —  Jedynym albowiem W  W . O skierków iest 
Życzeniem zrobić całey należności Tabellę 5 i każde­
mu rzetelne p re ten s je  maiącemu najdogodnie jszą  u -  
czynię satysfakcją.

Józef Bulharowski Chor. b. W oysk PolL
6 W  Handlu Tiehona Zaycowa , mającego skład 

w  Pałacu J W W . A bram ow iczów , w Rynku przy S, 
Kazim ierzu pod Nrem З7 —  Znayduią się przywie** 
z io n ę , świeże K onfitu ry  Kijowskie —  tak na sucho 
iako też w ulopie , w  różnych rodzaiach i gatunkach 
smaźoęe —  można teź dostąp w różnych rodzajach 
Soków i Syropów do wody —  to  wszystko będzie  
sprzedaw anym  za p rzyzw oitą  cenę.

2 Niżey podpisany uw iadam ia ty c h  w szystk ich  
k tó rzy  sobie ży czą  nabydż T o w a ro w  z n a y d u iący ch  
się w R ydze w Domie W. D o k to ra  i Sow ietnika 
Som era, iako to : K orzen n y ch ,  A ptekarskich, i F a rb  
w ró żn y ch  n a j le p s z y c h  ga tu n k ach ,  że się one z a  
cenę naypom iern ieyszą  pi^zedaią.

$ a n  Chrystyan Weichler.
1 W Domu W. Swięeickiego na Skopówce łnayduie eię Karyfc* 
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